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P ls z ą c  o pracy J .  J u n d z i ł ła  p od n iosłem  j e j  a sp ek ty  d y sk u sy jn e . 
Nie ozn acza  to  jednak,bym  poddawał w w ą tp liw o ść  z n a c z e n ia  i  p o ż y tk i  
p łynące z n ie j  d la  n a u k i. B adania nad późnym antykiem  zy sk a ły  d z ię ­
k i n ie j  w ie le  In te r e s u ją c y c h  in fo r m a c j i źródłow ych  i  u s t a le ń ,  i  na­
wet j e ś l i  c z ę ś ć  z ty ch  u s ta le ń  sp o tk a  s i ę  z g ło sa m i k ry ty czn y m i, to  
jednak ró w n o cześn ie  s k ło n i  do ponownego p rze m y ślen ia  rozp ow szech n io ­
nych w nauce poglądów .

M aciej Salamon -  Kraków

4 . K s. A ugustyn Eckmann, D ia lo g  św ię te g o  A ugustyna ze  św iatem
pogańskim  w ś w ie t l e  j e g o  k o r e s p o n d e n c ji .  L u b lin  1987, Re­
d ak cja  Wydawnictw KUL, s .  4 5 0 . '

Lata 1986 i  1987 są  s z c z e g ó ln ie  p ob u d zające do stu d ió w  1 do 
ponownego p r z e jr z e n ia  pism w ie lk ie g o  O jca K o ś c io ła ,  bo ś w ię c i l iś m y  
pod przewodem O jca św . Jana Paw ła I I  r o c z n ic ę  naw rócenia  i  ch rz tu  
św. A ugustyna. Oprócz wspomnień ju b ile u sz o w y ch  o trzym aliśm y w tym 
c z a s ie  rów n ież naukową h a b i l i t a c y j n ą  m on ografię  pod przytoczonym  
w nagłówku r e c e n z j i  ty tu łem  p ió r a  k s .  A ugustyna Eckmanna. A utor r o z ­
prawy zajmował s i ę  ową prob lem atyką ju ż  w c z e śn ie j  w 6 s tu d ia c h , k tó ­
re wykazały je g o  w z r a s ta ją c e  k om p eten cje 1 p o g łę b io n e  badan ia  m y ś li  
Biskupa Hippony na wskazanym o d cin k u . Tym razem ła tw o  zauważyć nowe 
p o d e jśc ie  A utora do za g a d n ie n ia  dawno budzącego j e g o  z a in te r e so w a ­
n ie , a m ianow icie do d ia lo g u  św. A ugustyna. N ie  rozp raw ia  on o p i s ­
mach an typ ogań sk ich  czy  p o lem iczn y ch , mimo że owe g a tu n k i nawiązywa­
ły  do r e to r y k i s t a r o ż y t n e j ,  a le  d y sk u sję  z poganami c h a r a k te r y z u je  
jako d ia lo g .  Bylibyśm y bardzo w d z ię c z n i,  gdyby Autor z a j ą ł  s i ę  d ia ­
logiem  jak o  takim  w u ję c iu  swego w ie lk ie g o  P a tro n a , tym b a r d z ie j ,  że  
p ierw sze k ro k i na tym odcinku m y ś li u in nych  Ojców K o ś c io ła  ju ż  po­
czyn ion o , a le  n ie  przebadano j e s z c z e  pod tym względem  D oktora ł a s k i ;  
w ła śn ie  Autor omawianej m o n o g ra fii b y ł s z c z e g ó ln ie  uprawniony do 
p o d jęc ia  s i ę  ta k ie g o  tem atu . Zam iast te g o  podał on w swej m o n o g ra fii 
t ł o  d ia lo g u , p r z y b liż a ją c  nas do r z e c z y w iś c ie  prow adzonej d y s k u s j i .
W te n  o to  sp osób  p r e z e n tu je  nam A frykę P ółn ocn ą w ep oce p u n ic k ie j ,  
a co w a ż n ie jsz e  p r z y b liż a  nas do p rzeob rażeń  r e l ig i j n y c h  dowodząc, że 
elem enty r e l i g i j n e  1 m oralne I s t n i e j ą c e  w r e l i g i i  p o g a ń sk ie j uwypu­
k la ły  w a r to ś c i  c h r z e ś c ija ń s tw a . P rzechod ząc n a s tę p n ie  do c e sa r stw a
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ch rześc ija ń sk ieg o  .przypomina ustawy c e sa r sk ie  /n p . z r .  3 9 2 / wymie­
rzone w pogaństwo.

B ardziej in te r e su ją c e  d la  czyteln ika,niezaw odow ego h isto ry k a , 
są  sy lw etk i pogańskich korespondentów Augustyna /Maksyma z Madaury, 
N ektariusza  z Kalamy, D ioskora, Woluzjana i  L on gin ian a /. Ks. Eckmann 
zapoznaje nas z nimi rzucając ic h  p o s ta c ie  na t ł o  geo g ra ficzn e  i  h i­
s to ry czn e  oraz podaje ich  dane personalne z wyjątkiem D ioskora. Po­
m in ię c ie  owych danych przy omawianiu tego  o sta tn ie g o  j e s t  s łu szn e, 
bo pochodzi on z Afryki północno-w schodniej. Już samo przedstawienie 
osób wprowadza nas do o p isa n ia  stosunku św. Augustyna do m yśli po­
g a ń sk iej c z y l i  do problem atyki f l l o z o f i c z n o - r e l ig i j n e j .  Na konto 
Autora trzeb a  t e ż  p o lic z y ó , że swe wywody i lu s t r u j e  1 dowodzi słusz­
n o śc i p rzed staw ien ia  f i lo z o f ic z n e j  m yśli pogańskiej cytatam i z listów, 
jak  na przykład: Maksyma z Madaury / l i s t  16, 1 / .  Longinian zaś zają^ 
s i ę  ra cze j f i lo z o f ic z n o - r e l ig i j n ą  drogą wiodącą do Boga, "po której 
zdąża cz łow iek  dobry, pobożny, c z y sty  i  prawdomówny w swyoh słowach 
i  uczynkach" / s .  T l n . / .  W reszcie w l i ś c i e  do Dioskora / l i s t  118/ 
św. Augustyn wskazuje na upadek f i l o z o f i i  w samych gimnazjach greckich, 
choó 1 u czen i ła c iń s c y  n ie  z n a li  f i l o z o f i i  g reck ie j /ta m że /. Biskup 
HŁppony,mlmo i ż  z w y k szta łcen ia  1 nauczania był retorem , n ie  doce­
n ia ł  pożytku s z tu k i re to ry czn ej w zw alczaniu błędów r e lig ijn y c h . Ten 
je g o  krytycyzm o d n o sił s i ę  z r e sz tą  do w szystk ich  nauk pogańskich, choó 
z d ru g iej stron y  p o d z ie la ł zdanie f ilo z o fó w  starożytn ych , że szczęścił 
j e s t  celem  f i l o z o f i i .  Autor rzuca n astęp n ie sp o jrzen ie  na f i lo z o f ię  
r e l l g l i ,  przedkładając poglądy różnych greoklch  f ilo z o fó w  1 prezen­
tu ją c  myśl najznakom itszych m y ś l ic ie l i  różnych o r ie n ta c j i  f i lo z o f ic z ­
nych; czyn i to  jednak zawsze w u ję c iu  augustyńsklm , co metodycznie 
j e s t  zu p e łn ie  s łu sz n e . Przy te j  o k a zji poznajemy stosunek naszego Oj­
ca K o śc io ła  do owych f ilo z o fó w , spośród których cen i oczyw iście  naj­
wyżej P latona i  p latończyków . Ks. Eckmann p rzed sta w ił także augustyś- 
s k ie  odpowiedzi na zarzuty pogan d otyczące Chrystusa Pana, jak równiel 
s ta r a ł  s i ę  w yjaśnió k u lt  pogański oraz o f ia r y  pogańskie 1 ch rześc i­
ja ń s k ie . Nie pominął on przy tym także t e o lo g i i  h i s t o r i i  omawiając 
stosunek Biskupa Hippony do państwa rzym skiego. W ostatn im  w reszcie  
r o z d z ia le  Autor wraca do Augustyna jako człow iek a  d ia logu  w przekro­
jowym badaniu swych partnerów zarówno młodych, jak 1 s ta r y c h . Uwagi 
te  są  p a ra le ln e  do ch arak terystyk i korespondentów pogańskich , umiesz­
czonej w I r o z d z ia le  k s ią ż k i .

Po p r e z e n ta c ji rozprawy Czcigodnego Autora rzuómy je s z c z e  okien
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na j e j  c a ło ś ć .  Jaka to  j e s t  praca? J e s t  ona f i lo lo g ic z n a  zgodnie ze  
studiam i i  szeregiem  la t  p o g łęb ia n ia  zagadnień omawianych w t e j  
k s ią ż c e . Przedm iot rozprawy j e s t  ś c i ś l e  związany z antykiem i  jeg o  
powiązaniem ze starożytnym  ch rześcijań stw em . Omawiane d z ie ło  ma cha­
rakter f i lo lo g ic z n y ,  oparty na dobrej znajom ości języków k lasycznych  
i  ku ltury s ta r o ż y tn e j , a w sz c z e g ó ln o śc i r e l i g l i  i  f i l o z o f i i  s ta r o ­
ży tn ej. Autor omawiając stosunek  pogan do m isteriów  c h r z e śc ija ń sk ic h  
id z ie  w ś lad y  badaczy s ta r o ż y tn o ś c i ,  k tórzy  w łą c z y li w program swej 
pracy f i lo lo g ic z n e j  także ed ycje  p isa rzy  c h r z e śc ija ń sk ic h  ś led zą c  
wzajemne ustosunkowanie s i ę  obu prądów do s i e b ie ,  tz n . pogańskiego  
i  c h r z e śc ija ń sk ie g o . Warto również p o d k r e ś lić , że p osłu g iw an ie s i ę  
f i lo z o f ią  antyczną przez c h r z e śc ija n  było  sprawą obiegową i  korzystn ą  
dla ch rześc ija ń stw a . Owo zaś przetrw anie k u ltu ry  antycznoj w epoce 
ch rześc ija ń sk ie j ju ż  od d łu ższego  czasu zajmowało f i lo lo g ó w  k la sy c z ­
nych za gran icą  1 u n as. W ystarczy tu  wymienić Tadeusza Z ie l iń s k ie g o ,  
Leona Sternbacha, Jana Sajdaka i  innych . Możemy wobec tego  gratulow ać  
Autorowi i  życzyć mu pomyślnych wyników w d a lszych  badaniach nad św. 
Augustynem.

Ks. Wacław Eborowicz -  P e lp lin

5 . B ib lio th e c a  hagiographica  la t in a  antlguae e t  mediae a e t a t i s ,
Novum supplementum. S u b sid ia  hagiographica  70 , ed. H enricus
P ros, B ru ze lle s  1986, S o c ie te  des B o lla n d is te s , s .  XXI + 959,

Z u lgą  i  s a ty s fa k c ją  odnotowujemy ukazanie s i ę  zapowiadanego 1 d łu  
go oczekiwanego suplementu do s ły n n ej b o lla n d ia ń sk ie j  " B ib lio th eca  
hagiographica la t in a "  /BHL/. Ponieważ j e j  p ierw sze wydanie ukazało  
s ię  w 1901 r .  1 uzupełniono j e  ty lk o  raz w 1911 roku, brakowało ha­
giografom, historykom  t e o lo g i i  i  innym zainteresowanym naukowcom na­
rzędzia  pracy oszczęd zającego  poszukiwań wydań starożytnych  i  śred n io ­
wiecznych tekstów  h a g io g ra ficzn y ch , sporządzonych w o s ta tn ic h  osiem - 
d z ie s ią c iu  la ta c h . A p r z e c ie ż  to  w łaśn ie  w tym o k resie  r o z r o s ła  s i ę  
n iesły ch a n ie  i l o ś ć  wydawnictw i  czasopism  zainteresow anych p u b lik a cją  
starożytnych  rękopisów . Nowy "Suplement" przygotowany przez o jca  
H. Frosa u zu p ełn ia  tę  lukę; zyskaliśm y w ten  sposób pomoc naukową 
pierw szorzędnej wagi także d la  patrologów , zw łaszcza że najnowsze




